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Przez roskazy dzienne C e s a r s k i e  'przyjęci zostają do 
służby: 19 b. m. byłych wojsk polskich Jenerał dywizyi 
Małctski w stopniu Jen.-porucznika, i zostawać ma w kor­
pusie Inżynierów; —  20gi?, tychże wojsk Sztabs-kapitan 
kPgglowski, do artyleryi, i zostawać ma przy arsenale 
Brańskim.

—  Przez Reskrypta C e s a r s k i e  mianowani kawalerami 
orderów: 1 b. m. Ś. A l e x a n d r a  Newskiego :  Senato­
rowie: Radca Tajny Baranów, Ober-berg-hauptmann 3 kl. 
Mieczników, i Ochmistrz Dworu hr. Kutajsow; —  Ś. 
W ł o d z i m i e r z a  W. k r z y ż a  1 k las .  Kontroler Państwa 
Rz. Radca Tajny Cliitrowo; —  t e g o ż  o r d e r u  2  k l as .  
Radca Tajny Senator Mawrm  i Dyrektor Departamentu 
Ministerstwa Sprawiedliwości Rz. Radca Stanu Degaj; —  
S. An n y  1 klas. ,  Ober-prokuror 4 Depart. Rz. Senatu 
Rz. R. Stanu hr. Zawadowski, i 9 t. m. Jen.-major kor­
pusu Inżynierów dróg komunikacyj Destrem. (R , f.J

U k a z y  C e s a r s k i e .

Do Najs'w. Synodu,  6 Grudnia. ,<Po znalezieniu i 
uroczystem wystawieniu relikwij ŚŚ. Woroneżskiego Bisku­
pa Mitrofana, zwracając M o n a r s z ą  uwagę na zasługi ta­
mecznego Biskupa Antoniego, uznaliśmy za przyzwoite dać 
temu następcy dowód szczególnej łaski N a s z e j  podnosząc 
go do stopnia Arcybiskupa i zostawując nadal tęż dyece- 
zyję w jego zarządzie.)*

Do Rządzącego  S e n a t u ,  20 Grudnia. -.Zważywszy
przedstawienieGłównozarządzającego pocztowym Departamen­
tem o zostających w różnych obowiąskach wydziału poczt oso­
bach, do stanu byłej szlachty należących, i, zastosowaw­
szy podawane przez niego środki do celu i ducha wyda­
nych ustaw*, R o s k a z u je m y :  1) ludzi tego stanu, zosta­
jących w* obowiąskach postylijonów-podoficerów, postylijo- 
nów, stróżów i dozorców stacyj poczlow’ych, którzy dotąd 
jeszcze niemają prawnego zatwierdzenia na rodowitość szla­

checką, nie zmuszając do zapisywania się na mocy ukazu 
19 Października 1831 do ustanowionych poddziałów, po­
zostawić w służbie, z zastrzeżeniem, iżby oni, w moc zda­
nia Rady państwa 29 List. 1828 r., obowiązali się wys­
łużyć w wydziale pocztowym lat 20, licząc w to i czas 
jaki już dotąd wybyli; tudzież iżby dzieci ich płci męskiej 
należały do wydziału pocztowego; 2) Tych, którzy nie 
przyjmą takowego na lat 20  zobow iązania, uwolnić z wy­
działu poczt i poddać pod ogólne prawidła ukazu 19 Paź­
dziernika; 3) Jeżeli ktokolwiek z liczby pozostałych na tej 
zasadzie w wydziale poczt, w czasie późniejszym, na mo­
cy złożonych dowodów, uzyszcze prawne zatwierdzenie 
szlacheckiej rodowitości, taki będzie się już liczył w służ­
bie s prawami szlacheckiemi, będzie uwolnionym od zobo­
wiązania na 20 lat służby i dzieci jego nie należą do 
Wydziału poczt; 4) Tych, którzy zobowiązali się na lat 20 
i niedowiedli swego szlachectwa, jeżeli będą prosili o 
uwolnienie przed zakresem, odsyłać właściwym porządkiem 
do rządów gubernijalnych, na cel zapisania do spisu po­
datkowego; lecz dzieci płci męskiej, przedtem narodzonych, 
im me zwracać; 5) Mianujących się szlachtą, którzy, za 
świadectwami marszałków lub deputacyj wywodowych, 
Przyjftymi byli do różnych urzędów pocztowych za sług 
kancellaryjskich, również pozostawić w służbie w teraź­
niejszych ich stopniach; zwierzchność zaś pocztowa urzą­
dzi się względem nich stosownie do Ukazu N a s z e g o  z d. 
30 Grudnia 1831. Rządz. Senat nieomieszka uczynić ku 
wykonaniu niniejszego należytych rosporządzeń. >* —  7 
b. m. Z liczby wybranych przez szlachtę Kandydatów, 
Prezydentem Podolskiej Izby Cywilnej mianowany były 
Kapitan Jan Sulatycki,— 9 b. m. Pułkownik pułku Izmaj- 
łowskiego gwardyi, Ko m ilo  w, dla słabości zdrowia, otrzy­
muje uwolnienie od służby wojskowej, z rangą Rzeczyw. 
Radcy Stanu. —  11 b. m. w nagrodę szczególnie gorliwej 
służby, przez zwierzchność właściwą poświadczonej, Rad­
cy Stanu: Rządca Obwodu Białostockiego Arszeniewski i 
Gubernijalny Marszałek Grodzieński xiążę Czetwertyński 
mianowani Rzeczywistemi Radcami Stanu; zostający przy 
Wileńskim Wojennym Gubernatorze do szczególnych po­
leceń Radca Kol. Mieziencow, Radcą Stanu i Marszałko­
wie powiatow Wileńskiej gubernii: Telszewskiego, Kalixt 
Danilowicz i Rosieńskiego, Caspar Billewicz, Assesorami 
Kollegialnemi.
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D o K a p i tu ły  o rd e ró w , 1 b. m. Pułkownik korpusu 
Żandarmów Rutkowski, , w liczbie innych mianowany zos­
taje kawalerem orderu S. Włodzimierza 3  klassy.

_  Roskazem C e s a r s k i m  17 Grudn. z. r. Protojerej 
Katedralnego Soboru Archangelskiego w Moskwie Bazyli 
Kutniewicz mianowany Ober-kapelanem wojsk lądowych i
morskich. ,

Ukazy Rządzącego Senatu. 1) 2 2  Grudnia z. r. (s 1 
Dep.) Z ogłoszeniem surowej nagany, danej członkom Rzą­
du  Gubernialnego Słobodzko-Ukraińskiego, za dwuletnią 
prawie przewłokę w  przysłaniu do Senatu odpowiedzi w 
sprawie xżny Gagarin s Sztabs-kapitanem Karpow. —  2) 
10  b. di. (s 1 Depart.) Z ogłoszeniem ustanowionych na 
rok 1833 cen soli skarbowej w Gubermjacb Wielko-ros- 
syiskicb. —  3) 11) b. m. (s tegoż Dep.) O dozwoleniu 
wstąpienia znowu do służby urzędnikowi 12 klassy Saw i­
nów, który raz już był z niej wydalonym za roskazem 
C e s a r s k i m . — 4) 12 b. m. (s tegoż Dep.) O przemianie 
rangi Cywilnej Grodzieńskiego Cywilnego Gubernatora, Rz. 
Rad Stanu Murawjewa, na wojskową, Jenerał-majora i o 
nadaniu mu, co do miasta Grodna, praw Gubernatora 
W ojennego— 5) 13 b, »i. (s tegoż Dep.) W  przedmiocie 
pobierania poszlin za papier stęplowy przy ustępowaniu 
trunkowej lub innej skarbowej dzierżawy, przez jednego 
dzierżawcę drugiemu. —  tegoż dnia. (s tegoż Depart.) 
Z rozwiązaniem, iż dzierżawcy monopohj trunkowych ma­
ją  prawo przedawaó w szynkach trunki do domów, nawet 
w małych ilościach. ( $ • )

W iadomość o liczbie ślubów, t udzie z zmarłej i nowo­
narodzonej ludności wyznania Greko-rossyjskiego we 
wszystkich gubernijach Państwa Rossyjskiego w r. 1 8 o l, 
zebrana z  nadesłanych do TSajśw. Synodu raportów od 
miejscowych w ładz duchownych.

U rodziło  się. U m a r ł o ,  
p łc i p łc i t (

męs. zeńsk. męsk. żensk.

10 884  24 ,9 0 1  24 ,1 6 7  36 ,647  35 ,785  
6^541 17 ,943  16 ,929  15,619 15,747 
7 ,9 5 8  2 7 ,8 8 3  2 7 ,7 3 4  21 ,8 8 2  21 ,733  
4 ,8 7 4  13 ,666  12,947 15,681 13,454 

14 2 9 2  46 ,361  4 2 ,3 4 4  32 ,043  31,577 
6 2 9 * 1 ,3 7 4  1 ,478  1 ,332 1,081 

9 ,4 9 1  2 8 ,2 5 0  27 ,147  14,507 13,548 
6 ,6 2 0  2 1 ,4 5 6  2 0 ,6 6 2  16 ,479  16,930 
4 ,2 8 3  15 ,369  14,431 11 ,893  11,941 
6 ,667  26 ,3 4 1  24 ,4 0 3  16,661 16,968 
9 ,2 1 5  30 ,127  28 ,2 8 8  2 5 ,0 4 9  24 ,732

W

N a z w i s k a  g u b  er- Zawarło 
śluby.

NIJ.

W  Kijowskiej
—  Nowgorodzkiej
—  Moskiewskiej .
—  Petersburskiej
—  Kazańskiej . .
—  Astrachańskiej
—  Tobolskiej . .
—  Jarosławskiej. 
  Pskowskiej . .
—  Riazańskiej . .

Twerskiej.

-  .4 ,9 8 2 3 1 ,6 7 4 3 . ,3 0 3 3 1 .1 M 58.017
  Mohylewskiej. 4 ,691  11,491 10 ,902  13,937 13,096
_  Czernihowskiej 10 ,251 26 ,7 3 8  2 5 ,3 8 7  3 3 ,0 6 6  32 ,605
—  Mińskiej (*) . —
_  Podolskie . . 11 ,923  19,167 18 ,077  30 ,671  27 ,6 6 6
  Kiszeniewskiej 11,401 17 ,657  1 6 ,/2 5  24 ,297  19,057

Ołoneckiej 
Nowoczerkas-
kiej..................
Irkuckiej . . • 
Kałużskiej . .

1 ,806  5 ,2 0 3  4 ,8 5 5  3 ,7 8 8  3 ,6 5 2

8 ,259  19 ,2 9 0  17 ,739  17 ,495  16 ,343  
3 ,6 5 6  12 ,087  12 ,272  9 ,4 3 8  7 ,897  
4 ,8 8 6  18,019 16 ,684  13,341 13 ,642

Smoleńskiej . 
Niżegorodzkiej 
Kurskięj . . . 
Władimirskiej 
Wołogodzkiej. 
Tulskiej . . . 
W iatskiej. . . 
Archangel skiej 
Woroneżskiej. 
Kostromskiej . 
Tambowskiej . 
Orłowskiej . . 
Półtawskiej. . 
Permskiej. . . 
Penzeńskiej. . 
Saratowskiej . 
S ł o b o d z k o -  
Ukraińskiej. . 
W ołyńskiej. . 
Orenburskiej . 
Gruzyi, Imere- 
tyi i Mingrelii 
Wiedniu przy 
poselstwie ros- 
syjskiem . . .

6 ,3 2 5
5 ,744

11 ,610
6 ,2 0 9
5 ,729
6 ,633

1 0 ,9 3 9
1 ,695

11 ,824
5 ,447
9 ,5 3 8
8 ,780

13 ,643
9 ,5 6 5
6 ,433

10 ,158

2 4 ,9 5 2
2 6 ,1 8 8
3 5 ,4 9 5
2 6 ,4 9 3
17 ,462
2 4 ,8 4 3
3 5 ,9 2 5

4 ,3 3 9
4 0 ,0 8 5
19,021
36 ,8 9 5
33 ,219
3 3 ,7 2 4
36 ,4 5 4
2 3 ,3 8 8
33 ,3 0 3

2 3 ,7 6 0  2 4 ,7 3 6  
2 4 ,7 5 5  2 0 ,7 2 8  
32 ,771  3 1 ,4 1 4  
2 5 ,5 6 6  2 2 ,2 2 0  
16 ,733  13 ,855  
2 2 ,8 8 3  19,327 
3 3 ,9 9 4  21 ,861  

4 ,1 1 0  3 ,8 2 9  
3 6 ,9 3 5  3 1 ,5 2 6  
17,441 12 ,557  
3 4 ,6 8 0  2 6 ,5 3 8  
3 1 ,3 2 4  2 9 ,3 0 3  
3 1 ,5 4 3  4 1 ,3 4 3  
34 ,791  21 ,681  
2 1 ,3 9 8  16;524 
3 2 ,2 2 8  24 ,9 9 0

2 5 ,0 6 8
2 0 ,2 5 6
31 ,677
22 ,9 8 7
14 ,056
19 ,813
2 2 ,0 1 9

3 ,6 6 2
31 ,197
12,857
2 5 ,9 2 9
2 9 ,4 4 6
40 ,9 5 7
2 0 ,7 6 2
17,160
2 4 ,0 3 2

19 ,860  3 1 ,6 2 2  2 9 ,7 4 6  2 9 ,5 8 6  2 8 ,9 3 7  
6 ,9 9 2  13 ,887  13 ,357  31 ,4 0 7  2 7 ,6 8 4  
8 ,1 3 4  2 2 ,6 9 4  2 0 ,5 5 3  14 ,032  13 ,077

8 8 9  1 ,749  1 ,274  1 ,074  717

Ogółem urodziło się 1 ,8 2 1 ,0 5 2  
um arło 1 ,621 ,273

A zatem urodziło się 
więcej niż umarło . 1 9 9 ,7 7 9

(*) Niewiadomo, s po­
wodu mienadesłania 

' raportów.

—  Do Petersburga p r z y j e c h a l i :  17 b. m. z Moskwy, 
Jen.-maj. Chowen 1, i R. R. Stanu Bezobrazow, — 18go 
zostający w ministerstwie spraw zagr. Radca Stanu 
xżę Czetwertyński;— 19^o, z Mińska, tamecznej Izby cy­
wilnej Adwokat Kolęda; W y j e c h a l i :  17go do Elisawet- 
gradu, Jen.-por. xżę Chiłkow; do Moskwy, Jen.-por. Sinie­
nie Ai; 19go do Rygi, tameczny wojenny gubernator Jen.- 
por. von-der-Pahlen. (  G. P. j

—  Kommisya likwidacyjna W ileńska ogłosiła po raz 
pierwszy w dniu 13 Stycznia b. r. w Kuryc-rze Litew­
skim obwieszczenie, wzywające do stawienia się w terminie 
wierzycieli i dłużników osób, których majątki, za należenie 
do byłego Polskiego powstania, zostały skonfiskowane w 
Wileńskiej gubernii, i umieściła obok tego spis takowych 
osób, który tu powtarzamy.

Lista byłych w łaścicieli, których majątki w gubernii 
W ileńskiey dotąd sekwestrowane i sknjlskowane. zostały.

Bortkiewicz W incenty.— Brunof Symon z Powermeó.—  
W ażyński Porfiry.— Wilamowski Jan.— Ważyński Michał.;— 
Woynicki Michał.— Wilczyński Ludwik.— Wilczyński z Zy- 
wołciszek.— Gadou Włodzimierz.— Giedroyć Józef Xiążę.—  
Górecki Antoni.— Gadon Stanisław.— Gmżewski Juliusz.—  
Ilałko Felicyan.— Golejewski Józef.— Hryniewicz z Mażuń- 
cow.— Henibowicz Konstanty.— Girkont Franciszek.— Gie- 
czewicz Jan.— Gasztowtowiegz Szyłel i Werciow. — Giedroyć 
Romuald— Jeśman Ignacy.— Elsner Onufry.— Erdmąn Lur - 
wik.— Erdman Julian.— Żeligowski Justyn.— Załuski Karci 
Hrabia, w Wileńskiej i Liflandskiey gubernii.— Izenszmidt 
Alexander.— Korabiewicz Józef.— Kozakowski Józef.-— Kub- 
licki Adolf.— Kalinowski Dobrosław.— Krauz Piotr— Kor- 
dzikowski August.— Łabanowski Hipolit. —  Łukaszewicz 
W ilhelm.— Łyko Alexander.— Możeyko Joachim.— Matuse-
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wicz Wincenty.— Mikulicz Franciszek.— Makarski Józef.—  
Mickiewicz Stanisław.—Maziunowiczowie z Telsz.— Moraw­
ski Karol.— Modzolewski Fabian.— Moncewicz Józef.—  
Ogiński Gabryel Xiążę.— Paszkowski Wincenty.— Przez- 
dziecki Karol Hrabia.— Parczewski Konstanty.— Pietkiewicz 
Wincenty.— Polkowski Jan.— Rymkiewicz Józef.— Sperski 
Edward.— Sapieha Eustachy Xiążę w Wileńskiey, Grodzień- 
skiey i Mohylewskiey guberniach.— Straszewicz Jozef.— So­
kołowski Piotr.— Sanikowski Wincenty.— Sienkiewicz Jó­
zef.— Strawiński Donat.— Selens Józef.—  Staniewicz Eze­
chiel.— Truskowski Kazimierz.— Tukałło Ignacy.:—Tarwid 
Szymon.— Toplicki Jan.— Choynowski Jozel.— Ciszkiewicz 
Alexander.— Czacki Hrabia z Beynarowa.— Szymkowicz 
Justyn.— Szlagier Donat.— Szlagier Napoleon.— Jacewicz 
Onufry.— Pożayski Klasztor XX. Kameldułow.—  ( d. c. p .)

Londyn 18 Stycznia. Gazeta dworska ogłasza następu­
jące mianowania nowych parów: margrabia Stafford mia­
nowany xięciem Southerland; margrabia Cleveland, xigciem 
Cleveland; i, P. K. Western baronem Western of Rievenliall.

—  Lord Altborp zawiadomił urzędowie 8 b. m. lorda 
naczelnika policyi (lord Prevost) w Glasgow, iż parlament 
zbierze się 29 b. m. i przystąpi niezwłocznie do obioru 
mówcy; narady rospoczną się dopiero w tygodniu nastę­
pującym.

—  Globe oznajmuje iż statek parowy Attwood  przy­
wiózł właśnie odpowiedź Króla Hollenderslaego w spra­
wie Belgijów, składającą się z nowego projektu mające­
go być podanym na rozwagę pięciu mocarstw.

—  Mówią iź rząd francuski zamierza przywrócić wol­
ność jeńcom hollenderskim, zwłaszcza gdy nigdy nie miał 
clięci brać ich w niewolą i tylko uczynił w tej mierze 
zadość żądaniu marszałka Ge'rard. Co się zaś tyczy zdję­
cia embargo z okrętów i blokady portów hollenderskich, 
ludzie dobrze rzeczy świadomi utrzymują, iż żądanie to 
będzie dla Króla Ilollenderskiego spełnionćm, w celu usu- 
liienia wszelkiej wątpliwości o chęciach rządów francus­
kiego i angielskiego względem ukończenia tej sprawy spo­
sobem przyjacielskim.

—  Najnowsze wiadomości z Oporto dochodzą 3 b. m. 
jenerał Solignac przybył do tego miasta 1 Stycznia i mia­
nowany natychmiast został feldmarszałkiem i naczelnym 
wodzem wojsk Don Pedra. Twierdzą iż jenerał ten posta­
nowił jąć się krokow zaczepnych skoro tylko zapewni się 
o siłach wojsk zostających pod jego dowództwem.

-— Otrzymane tu numera gazety Lizbońskiej dochodzą­
ce do 26  z. Grudnia nie zawierają nic interesującego. Do­
noszą tyłka iż baterije Don Miguela utrzymują ciągły ogień 
przeciw Oporto, tak, iż miasto nie jest już praw ie w sta­
nie stawienia dłuższego opora, i kupcy cudzoziemcy sta­
rają się co naprędzej zeń wyjeżdżać. Przytomność sa­
mego Don Miguela ożywia zaw sze duch w wojsku. Odby­
wał właśnie przegląd 2 ej dywizyi wojsk swoich, i pod­
czas gdy te przeciągały w szeregach, kula działowa s 
twierdzy zabiła jednę kobietę obok samego Króla stojącą.

—  Wojsko Don Pedra otrzymuje już znowu z łatwoś­
cią nadsyłane mu posiłki. Okręt London Merchant wysa­
dził 1 b. m. na ląd w Oporlo znaczną liczbę nowozaciąż- 
nych: okręt City o f  Edinburgh, 40 sztuk bydła. Cała

flotta konstytucyjna stoi na kotwicy przed Vigo, razem ze 
statkiem parowym the lord o f  the Isles. Eskadra angiel­
ska do 3 b. m. znajdowała się jeszcze na Tagu. —  29 
z. m. bomba jedna upadła na dom komory celnej wr Opor*- 
to i obróciła go w popiół.

—  15 b. m. w Liverpool wybuchnął wielki pożar, 
który wyrządził w domach szkodę cenioną najmniej na 
150,000 f. sterl. Nawet okręty w porcie stojące w wiel- 
kiem znajdowały się niebespieczeństwie.

Paryż 17 Stycznia. Król Jmć wyjechawszy z Lille 16 
b. m. bawić będzie do 17 w Douai. 18go uda się przez 
Peronne do Compiegne i wróci do Paryża 19.

—  Posiedzenia izby parów 14 i 15 b. m. zajęły wy­
łącznie prawie r  o sprawy wrzględem uchwalonego w izbie 
niższej zniesienia prawu 19 Stycznia 1816 o obchodzie dnia 
ścięcia Ludwika XVI. —  15go po długich rosprawach 
odrzucono nareszcie postanowienie izby deputowanych, 
przyjąwszy większością 96  głosow przeciw 65 projekt 
następujący: Art. 1. Dzień 21 Stycznia pozostanie zawsze 
dniem narodowej żałoby.— 2. Zresztą prawo 19 Stycznia 
1816 we wszystkich innych swoich rosporządządzeniach 
zostaje zniesionem.®

—  Izba deputowanych 14 b. m. zajmowała się dalej 
wewnętrzną organizacyją departamentów'. P. Gillon przedsta­
wił zdanie ustanowionej w celu rozbierania podanego w 
tym przedmiocie projektu prawa kommisyi, iż należało 
naprzód określić liczbę członków rad jeneralnycli, a póź­
niej dopiero zająć się ich roskładem na kantony. —  P. 
Glas Bizoin wniósł poprawę następującą: «Liczba człon­
ków rad jeneralnycli równą jest po wszystkich obwodach 
liczbie składających je kantonów;® —  która też, po krótkich 
rosprawach, przyjętą została większością 168 głosów prze­
ciw 464.— Izba przyjęła następnie 9 ty  s kolei artykuł pro­
jektu prawa, w słowach następujących: « Będzie najmniej
po jednym, najwięcej zaś po trzy zgromadzenia wyborow'e 
w każdym obwodzie. Urządzenie tych zgromadzeń skre- 
ślonem zostanie w osobnej tablicy, która się do prawa ni­
niejszego załączy.® —  15go izba tak mało zwracała uwa- 
gi na sprawy publiczne dla których się zgromadza, iż 
prezydent musiał wstrzymać jednego mówcę, dopókiby 
się cząstkowre rozmowy zawiązane w rozmaitych miejscach 
sali nie pokończyły. Potem ciągnęły się dalej rosprawy 
względem wewnętrznej organizacyi departamentów, lecz 
przerwane zostały przez poselstwo izby parów s prawem 
o dniu 21 Stycznia. Na w niosek P. Salverte izba przystąpiła 
natychmiast|do rospraw w tym przedmiocie. Pierwszy artykuł 
prawa izby parów', niezmierną większością został odrzuco- 
cony, gdy znalazło się za nim ledwie do 50 głosów. Na 
miejsce zaś drugiego P. Mauguiii wniósł słowa przyjęte 
przez izbę deputowanych w tym przedmiocie jeszcze w 
roku zeszłym: «Prawo 19 Stycznia zostaje żniesionem.® 
Artykuł ten przyjętym został większością 232 głosów 
przeciw 43; i w tej postaci prawo to odesłanem zostanie 
znowu izbie parów, która go bez wątpienia porządkiem 
dziennym odłoży do innej sessyi.

—  Dodallurwe 54 milijoliy franków o które minister 
skarbu przedstawił izbie postanowienie Królewskie w dniu 
10 b. m. rozdzielonemi zostały pomiędzy ministerstwa w 
sposobie następującym: dla min. spraw wewnętrz. na po- 
licyję sekretną 1,000,000; dla min. marynarki 400,000; 
.sprawiedliwości 400,000; Spraw Zagranicznych 300,000; 
handlu 60,000; cała zaś reszta poszła na dwra tylko mini­
sterstwa: skarbu 19,760,000 i wojny 31,942,600 frank.
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Taki przyrost wydatków tego ostatniego ministerstwa, 
pociągnęły za sobą nadzwyczajne wydatki roku zeszłego, 
w którym rozmaite rozruchy na Zachodzie państwa Zwięk­
szyły kósżta utrzymywania wojsk o 5 ,900 ,000  fr.; cho­
lera ó 6,314,000 fh; zajęcie Ankony 391 ,900  fr.; expe- 
dycyja do Bony 874,300 fi1.; wewnętrzny Zarząd Algera
460.000  fr.; przyłączenie do wojska zaciągu klassy 1831 r.
3.415.000 fr.; nakoniec wyruszenie Z miejsca armii pół­
nocnej 7 ,915 ,000  fr.

—  Donoszą z Blaye iż zmartwienie jakie xznej Berry 
przyniosły wiadomości o skutku rospraw izhy niższej 
względem podawanych w jej interesie adressów, pogorszyło 
znacznie stan jej zdrowia.

—  P. Legendre, jeden z najdawniejszych i najhardziej 
znanych jeometrów w Europie, umarł w stolicy tutejszej 
9  L. in.

Haga 18 Stycznia. Minister skarbu ogłasza z woli 
J. K. M. iż summy zebrane s pożyczki dobrowolnej do- 
stateczne'mi będą do zupełnego pokrycia kosztów wojen­
nych, jakiehy pociągnąć za sobą mogło przedłużenie się 
wojny, w 1833, i że s tego względu nie będzie potrzeba 
więcej żadnej pożyczki "wymuszonej.

—  'Według doniesień urzędowych siły morskie liollen- 
derskie składają się dziś z 72  okrętów wojennych roz­
maitej wielkości, licząc już w to 15 znajdujących się na 
warsztatach, prócz znacznej liczby szalup kanonier- 
skich i 'okętów prywatnych, ofiarowanych rządowa przez 
właścicieli ńa użycie ich w fazie potrzeby. Okręty rządo­
we (72) noszą ogółem na sobie 2278 dział.

—  Dóńćszą z Antwerpii iż w okolicach tego miasta 
miały miejsce znaczne rozruchy przy dozowaniu przez 
Belgijczyków rozmaitych pocztów francuskiego wojska 
wzdłuż brzegów Skaldy. W  jeduem s tych zamieszań chło­
pi odarli szlify jednemu majorowi.

—  Piszą z Londynu iż roskupiono tam wszystkie li- 
tografowane portrety Jenerała Chassc, jakie tylko znaleść 
się dały, płacąc Sztukę po 5 f. śterl.

Madryt 8 Stycznia. Wyrokiem z d. 4  b. m. Król 
Jmć oświadcza, iż, powróciwszy zupełnie do zdrowia, obej­
muje na powrot wodze rządu; oddając przylem najsłusz­
niejsze świadectwo gorliwości i mądrości z jaką w czasie 
jego choroly Królowa Jmć wypełniała poruczóne jej tak 
trudne obowiąski. —  Innym wyrokiem tejże daty, Król 
Jmć roskazuje odbić medal, na pamiątkę świetnego spo­
sobu w jakim małżonka nadziejom jego w tymczasowem 
rządzeniu krajem odpowiedziała.

Wiedeń  1 Stycznia. Król Jmć Węgierski powrócił zu­
pełnie do pożądanego stanu zdrowia, co uspokoiło całko­
wicie obawę, jaka w tym względzie opanowała była umy­
sły wszystkich mieszkańców stolicy.

—  Piszą s Konstantynopola pod d. 24 Grudnia, iż 
przybył do tej stolicy, na 64 działowym okręcie, Rossyjski 
jenerał Mńrawjew, s przełożeniem od swojego Monarchy 
dania Sułianowi pomocy w wojsku lądowem i flocie dla 
poskromienia paszy egyptskiego. Lecz Sułtan, odebrawszy 
wtedy właśnie wiadomość o udanem cofaniu się Ibrahi- 
ma paszy, "odpowiedział, iż ma jeszcze nadzieję przywie- 
dzenia Mehemeta Ali do posłuszeństwa własnemi siłami, 
lecz na przypadek potrzeby najchętniej takową ofiarę 
przyjmie.

Konstantynopol 5 Stycznia. Od kilku dni krążyły najsmut­
niejsze pogłoski o działaniach wojennych w Anatolii. Na­
koniec, odebraliśmy i urzędową wiadomość ó zupełnej

porażce armii Reszid paszy i wzięciu jego samego w nie­
wolą. Oto są otrzymane o tern szczegóły.

W. Wezyr zjednoczywszy w Ak-Cheliir nadesłane mu 
s Konstantynopola w wojskach regularnych posiłki, równie 
jak i oddziały AlbańcZyków, Rumelijotów, Bośniaków i 
inne które mu ż  Europy nadeszły, postanowił .jąć się 
niezwłocznie kroków zaczepnych i wyruszył ku Koniah, 
które zajmowali już podówczas egypcyjanie. Ibrahim pa­
sza uprzedzony o jego zamiarach, począł się na pozór co­
fać przed wojskiem W. Wezyra, w nadziei że gwałtowi 
ność jego charakteru wnet skłoni go do ścigania cofając 
cego się nieprzyjaciela. Jakoż, oczekiwaniom jego odpo­
wiedział najpomyślniejszy skutek. Reszid Pasza zająwszy 
Koniah, ruszył natychmiast dalej i ścigał armiją egyptshą 
aż do 8 mil źa tem miastem. Lecz wtedy, nagle, Ibra­
him pasza, chcąc zapewne korzystać ze znużenia Wojska 
sułtańskiego w jakie wprawionem zostało przez kilka dni 
gwałtownego marszu, zatrzymał się w chwili, kiedy naj­
mniej się tego spodziewano i stanął w gotowości do bit­
wy. Ta zaszła 20 Grudnia. W. Wezyr rospoeżął sam 
attak, mając piechotę we środku, po obu zaś skrzydłach 
jazdę. Ta ostatnia zachwiała się przy pierwszych już wyst­
rzałach. Lecz W. Wezyr, chcąc pomimo tego przełamać 
środek nieprzyjacielskich linij, uderzył na nie kolejno po 
dwakroć. Zwycięstwo nie poczęło się jeszcze było oczy­
wiście przechylać na żadną stronę i wojsko jego zacho­
wywało jeszcze postać groźną, gdy, niespodzianie, W . 
Wezyr w jednem poruszeniu, w którem na czele od­
działu wojska swojego zapędził się nazbyt daleko W śro­
dek szyków egyptskich, sam Wzięty został w niewolę. 
Wypadek ten przeraził całe jego Wojsko, które, natych­
miast zmieszawszy się, poczęło na wszystkie strony pierz­
chać i uciekać. Strata z obustron miała być nader znacz­
ną. —  Wszystkie rynsztunki wojenne armii tureckiej 
wpadły w ręce egypcyjan.— Mówią jednak, iż, od dnia tego 
zwycięstwa, Ibrahim pasza nie tuszył jeszcze ani kroku 
dalej s Koniah.

—  W  stolicy naszej panuje tymczasem największa śpo- 
kojność. Wielcy urzędnicy Zgromadzają się codziennie na 
radę, na któfej bywa zawsze osobiście W. Sułtan. Ale 
nic niewiadomo jeszcze Względem środków, które rządo­
wi zda się w tak krytćznym rzeczy stanie przedsięwziąść.

S ta ry  Zjednoczone Ameryki poln. Zgromadzenie pra­
wodawcze Karoliny południowej Zebrało się 27 Listopada 
z. r. Poselstwo rządcy tamecznego P. Hamilton tchnie 
niezmiernie duchem wojennym: radzi on nakazać niezwło­
cznie zaciąg 12,000 ludzi, którzy nosić mają nazwisko 
gwardyi stanu; wojsko zaś całych zjednoczonych stanów 
zaledwie, jak wiadomo, wynosi do 6000 ludzi, rozsianych 
po wszystkich stronach tego obszernego państwa. Siła bo­
wiem jego zależy iiie na liczbie zbrojnego żołnierza, lecz 
na jednomyślności ludu, spółobywateli i wszystkich przy­
jaciół dotychczasowego rzeczy porządku. W  samej nawet 
Karolinie południowej znajduje się od 5 do 6,000 wybor­
ców, przeciwnych poruszeniom rewolucyjnym, i gotowych 
w każdym razie stanąć w obronie rządu powszechnego. 
Nazywają ich stronnictwem Unii, i w Charlestown liczą 
oni w swem gronie wszystkich prawie obywateli, znako­
mitszych przez położenie swoje lub talenta. Stąd też 
przygotowania wojenne Karoliny mało nas trwożą.

—  Zapewniają iż pomimo umiarkowania, ukazującego 
się w poselstwie Jenerała Jackson, we Względzie spraw 
Karoliny południowej, przezydent przedsiębierze ń aj dziob-
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hiejsze środki w celu przywrócenia w  tej krainie powagi 
prawom Celnym. Gotują teraz na zgromadzenie stanów 
projekt nowej taryffy, której przyjęcie uspokoi Leż wątpie­
nia wszystkie umysły na południu, i przywróci do posłu­
szeństwa każdego, kto tylko jeszcze nie zupełnie zapom­
niał obowiąsków swoich względem całej rzeczypospolitej 
i powszechnego spółobywateli dobra.

—- Powszechna uwaga tyle jest teraz zwróconą na wy­
nikłe pomiędzy głównym rządem Stanów Zjednoczonych a 
południowemi stanami zwiąsku nieporozumienia, iż sądzimy 
uczynić czytelnikom naszym przyjemność, spisawszy razem 
w  następującym artykule pozbierane w tym przedmiocie z 
rozmaitych źródeł wiadomości.

W  Stanach Zjednoczonych znajduje się jedna klassa 
publicystów, utrzymująca, i i  rząd nie ma praw a nakłada­
nia żadnych poborów w  celu ulepszenia wewnętrznego 
stanu krajów; iż podatki nałożone zostały jedynie w celu 
spłacenia narodowego długu, i, że, gdy dług całkowicie już 
prawic Zaspokojonym został, należy znieść i wszystkie 
ciężary publiczne, a zostawić jedynie patryotyzmowi spół- 
obyWateli staranie o obronie krajowej.

Inni utrzymują przeciwnie, iż podatki miały zawsze cel 
podwójny: spłacania długu, tudzież opatrywania środków 
obrony i rozwijania pomyślności narodowej.

Obie te ópinije m ają reprezentantów w Kongressie.
Stany północne, więcej od innych przemysłowe, dla te­

go może iż bliższemi są obcych krajów, żądają ceł gra­
nicznych, któreby podwyższając Cenę płodów obcych, wspie­
rały tym Samym własne ich zakłady, rękodzielnie, i zara­
zem dostarczały rządowi środków opatrywania potrzeb kra­
jowych, tudzież obrony na przypadek obcej napaści.

Lecz stany południowe, trudniąc się jedynie rolą i da- 
lekiemi będąc od wszelkiego niebespieczeństwa ze strony 
•obcych nieprzyjaciół, tem  mniej są usposobione do uzna­
wania potrzeby tamowania za pomocą cła przywozu obcych 
wyrobów, iż inne narody, przez prawo odwetu, mogłyby 
równie obłożyć opłatami surowe płody które z ich ziemi 
pochodzą.

Oto jest cała przyczyna niesnasków pomiędzy stanami 
Ameryki północnej. Stąd też wszystkie usiłowania P. Quin­
cy Adains, referenta komitetu rękodzielni, dążą do wyka­
zania, iż jedynie wzajemne ofiary będą mogły załatwić te 
długie i niebespiećZne spory.

Cło, -ciążące na przywożonym do kraju towarze, 
powiada P. Adams, w swem zdaniu sprawy, opłaćanem jest 
ostatecznie przez spożywacza. Pobór więc takowy jest 
prawdziwą zachętą i podnietą narodowego przemysłu; cię­
żarem zaś jest tylko dla przemysłu obcego.

Gdy stany południowe żalą się, mówi dalej, iż zabro­
nienie przywozu tkani obcych, wstrzymuje zagranicznych 
rękodzielników od zakupywania w stanach zjednoczonych 
płodów surowych,— stany północne odpowiedzieć mogą, 
iż małó to ich powinno obchodzić, gdy m ogą też .p łody  
zbywać rękodzielniom krajowym; iż zmienia się jedynie 
przeznaczenie surowych płodów, nie zaś odbyt tychże, i 
ie  w żegludze nawet oszczędza się czas potrzebny na 
przewożenie ich do dalekich krajów, a zachęca żegluga 
wewnętrzna.

Lecz stany południowe odpowiadają ha  to, iż natura 
ich ziemi każe im jedynie trudnić się rolą, nie dozwalając 
imać się rękodzieł i marynarki, i że przez to właśnie 
spada na nich samych cały Ciężar poborów celnych, ś 
których Cała korzyść spływa jedynie na stany północne,

znajdujące w swej ziemi, w swoim klimacie i w charak­
terze swojej ludności, wszelkie środki trudnienia się ręko­
dziełami i żeglugą. (J , S. P. P. P.J

powici fjanblmi 
x ynmyshm,

_  Rossyjski Wicekonsid w Wismarze Zandman, w 
skutek roskazu N. Pan a. został oddalony od swego obo. 
wiąsku. &

- Piszą z Wilna 5 Stycznia: W  początku zeszłego 
Grudnia przywieziono tu s Petersburga niewielką pardją 
perkalow, fabryki Bitepage, na cenę od 2  — 4 r  za ar 
szyn , tytuń fabryki Żukowa. (Obie fabryki są tu w Pe­
tersburgu.) —  Tytuń zaraz korzystnie w Wilnie sprzeda- 
no: perkalow częśc została w Wilnie, resztę posłano do 
Grodna i Białegostoku. Kupcy handlujący tu  Wełnianemi 
towarami, chociaż i teraz jak dawniej handlują korzystnie 
zastrzegają iz potrzebowanie tych towarów do Kurlandvi 
i miejsc poblizszych od niejakiego czasu stało się mniei- 
sze. O len ! siemię prawie nikt się nie pyta: za to 
chmiel jest bardzo poszukiwany: za 50 funtowy kamień 
płacono po 14 r. sr. (Zapewne s powodu niedostatku 
chmielu w Królestwie Polskiem.)

Stan handlu Francji . Podług sprawy zdanej Królowi 
pizez Ministra handlu, w ostatnich miesiącach r. 1830 w- 
r. S o l i 9cm  pierwszych miesiącach r. 1832 wydat­
kowano 9o ,603,000 fr. na zajęcie budową kanałów i 
mnemi publicznemi pracami, robotników, których politycz­
ne wypadki pozbawiły -zatrudnienia.

Urządzono rady handlowe i rękodzielne. Prawo o tran 
życie i o składach W miastach nadmorskich odjęło ]ul 
znaczną część tranzytu Hollandyi i Reńskim okolicom! 
zmniejszyło frachty, gdyz lurmam mogą teraz i na pow­
rót wracając Zabierać łudunki. Co do ceł zaszły niejakie 
zmniejszenia: również zmniejszono i ładunkowe upłaty 
francuskim okrętom, przychodzącym s portów angielskich!

Marca 1? ° 1 zw arty  został z Mexykiem traktat 
oparty na zasadach zupełnej wzajemności, i ten s pewne’ 
mi odmiany uzyskał potwierdzenie. Franćya podług „iee-o 
ma hyc uważaną w liczbie narodów największej powol­
ność! doznających. W  Maju 1831 stanął traktat z G.,a- 
timala czy], Rzecząpospolitą Środkowej Ameryki, a w

Ameryki6^ 2 ^  *** Stanami ZJedn°czonemi północnej

Rząd śledził czynności Zwiąsków handlowych W Niem­
czech i przekonał się, że byt ich nie sprawi Uszczerbku 
trancusluemu handlów}.

Fabryki wełniane i sukienne znowu ożyły i po części 
mają więcej niż kiedykolwiek do roboty. Odbyt na wschód 
jest znaczny. W  Departamencie górnego Renu fabryki 
mają nawał roboty. Premija Wywozowe ułatwiły i,„ korzyst­
ny odbyt do Włoch i do Szwajcaryi. 3

Fabryki w Elboeuf zatrudniały 22.000 robotników i 
Wydały towaru na 16.000.000. Wyrób Szalów zaczął 
znowu wzrastać. W  Rheims zapłata dzienna z £ do * uro­
sła: wyrób merynosów, flaneli i tak Zwanych circassimnes, 
zajmujący wmieście 12.000, a ha wsi 20.000 robotnika 
znacznie się pomnożył. Merynosy poszły do Anglii. W
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Rheims jak i w wielu innych miastach utyskują, na cła
od surowego materyjału.

Fabryki jedwabne są w kwitnącym stanie; w Lyomc 
liczą przeszło 24 .000  warsztatów. W  takimże stanie są i 
fabryki bawełniane.

Fabryki żelazne nie najlepiej idą; przemysł zegarmist­
rzowski cierpi też od przemycam

Fabryki cukru burakowego idą pomyślnie; liczą ich 
1 0 0 — 120 mogących w tym (1 8 3 2  r.) wydać 12 mi­
lion. kilogramów surowego cukru; można wnosić iż nad­
szedł czas, w którym należy rozebrać pytanie czyj 
przemysł nie powinien uledz choc w  części podatkom, 
padającym na cukier zagraniczny?

Dochód s ceł pomnożył się. Biorąc miarę z dochodu 
dziewięciomiesięcznego w r. 1832 , zdaje sie iz ogólna 
przewyżka w porównaniu do r. 1831 wyniesie 11 mi­
lionów franków.

W ęgle na nawoź. Dawno już podawano myśl używa­
nia węgli na nawoź. W  okolicach leśnych nie byłoby o 
nie trudno. Świeże doświadczenia rolnicze we Francyi 
przekonywają o wielkiej skuteczności tego nawozu. Grunta 
zimne szczególniej mogłyby z niego korzystać. Czainy 
kolor węgla przyciąga ciepło słoneczne i długo je zatrzy­
muje: winnice nawiezione węglem nie pomarzły, wtenczas 
kiedy inne na około mroz powarzył. Nadto, węgiel pi za­
ciągając wodę utrzymuje wilgoć w roli podczas suszy.

Prosty sposob przechowywania zboza. W e dwoi ad rlu b  
w spichrzach u kupców zboże pospolicie naciąga wilgoci 
i psuje się jeżeli nie jest przewiewane lub przesuszane. 
U włościan przeciwnie nigdy tego nie postrzegamy, cho­
ciaż i składy ich mniej są -opatrzone i przewiewać zboża 
czasu nie mają. Cała przyczyna w tern, że we dworach 
zboże przed złożeniem do spichrza czyszczą wiejąc lub 
arfując, a włościanie pospolicie chowają je  z miękiną. Doś­
wiadczenie pewnego gospodarza, który się nad tem zasta­
nowił, przekonało, że w  większej nawet massie zboże s 
całą swoją miękiną zsypane w spichrzu, przez cały rok 
bynajmniej nje zwilgotniało ani stęohło. I  bardzo natural­
nie; bo miękina, która niczern innem nie jest jak zbioiem 
plew i drobno rozbitych słomek, okrywając ziarna broni 
je od przystępu wilgoci. Na użycie biorąc zboże ze spich­
rza ła tw o 'jest w każdej porze oczyścić od miękiny. M.

K r a j o w e .

  Kilku prenumeratorów Tygodnika Petersburskiego.
w odezwach swoich s prenumeratą na to pismo, zadały 
Wydawcy trudne do rozwiązania pytanie:* co zacz E g id a  
i czy warto na ten dziennik prenumerowaćP Odpowia­
damy jak możemy.

E irid a  wychodzi tu  w Petersburgu w trzech językach: 
wydawcą jej bowiem jest P. Kiszka-Zgiershi, ktoiy, od 
niejakiego czasu, zapewne s powodu natłoku myśli, mniej 
dyalektów nie używa. Języki te są: polski, włoski i 
francuski. —  W ydawca znany jest światu z nieśmiertel­
nych tragedyj: Brylannik , Chodkiewicz, a nadewszystko 
z dramatu: Zło ta  wolność, tudzież z wydawanego przez 
się w tutejszej stolicy pisma peryodycznego, również we 
trzech innych językach, pod tytułem Iiyn eg t^  le M ar­

chand,, der Kaufm ann , o którem była wzmianka w 99  
nunumerze przeszłorocznego Tygodnika.

Zdać krótką sprawę s pierwszego, który dotąd wyszedł, 
numeru, czyli pierwszego tygodnia , jak go wydawca na­
zywa, byłoby rzeczą niepodobną; wolimy więc na próbkę 
przedrukować, z wiernem zachowaniem wszystkich linijek 
i kropek, część wstępu, w którym autor sam opiewa swe 
zamiary i cele; oto jest:

W  S T  |  P .

«Zaniesiony do Mocarstw M erkuryuszowych, widziałem 
wielkie przybytki handlu i rękodzieł.*

«Ujął mię ogląd przemysłu —  bóztwo handlu dotknęło 
berłem  —  wolno mi czerpać otwarte skarby wszystkich 
mocarstw przyrodzenia.*

„Wydały kruszce pod-ziemy kopalń— Bursy niezmierne, 
przez lwów na całym globie strzeżone, odkryły tayniki 
bogactwa wszystkich klimatów.*

«Albiion  władnący siłami morz i oceanów, ogarnął mię 
przemożnością, żeglarzom tylko daną.*

 „Dosyć, dosyć zaiste! znużyły badania, skołatały
podróże . . .  przywaliły ogromy plonów! . . . *

«Ziemio! ciążysz mi skarbami swemi.*
((Merkuryuszu! oddal twe godło skrzydlate i berło wę- 

żyste. Stracham się padalców przy kruszcu zaczaionych. 
Czerpajcie skarby ziemy wy co złota pragniecie! udziałem 
m oim — lira. Helikon —  burza rnoia. Poezya —  móy oce­
an. Echo pieśni —  ł ) M iana  uczuć moich. Twórcze ide­
ały —  skarby rnoie.*

—  aMerkuryuszu oddal twe berło!
„  Boztwo mądrości! zdarz mi wytchnienie. Na

twoiem łonie pragnę dumać o sczęsliwości.. .  o miłości 
człowieka... o pokoiu....*

oMyśł m a unoszą koła promieniste  —  pragnę wzywać 
duchy jasne . »

((Natchnieniem moiem prostota —  lubością, wiosna kwie­
cista —  troską owieczka na łące meseńskiey.*

—  «Nowa postać mię zaymuie. . .  W idzę obraz umie­
jętności sztuk i przemysłu —  Merkuryuszu! ty wsobie ja­
wisz godła ulubione.*

«Twoie skrzydła budzą geniiusz —  twóy ideał wielkość 
budzi —  węże twoie budzą mądrość.*

«Ziemię ubogacasz plonami —  oświecasz obcowaniem 
geniiuszów.*

«Dziecko harmonii łączącey pożytki z wdziękami! W  
gronie muz okalaiących Mieirwę strzał nie miotasz —  wy- 
svpuiesz skarby z rogu obfitości.*
" „Merkuryuszu po w ró ć ... Day klucze do tayników dwoy- 

ga przyrodzenia.*
«Wley duszę w malownią sczęścia —  Niech iy ie  pow ­

szechna błogość.»
„Poświęcałem ci pracepoświęcam wytchnienia.* i t. d. 
Niech s tego wyjątku sami czytelnicy sądzić raczą o 

zaletach i naturze pisma, nieodrodnego płodu swego twórcy.

  W  bieżącym już roku P. Józef Kraszewski w W il­
nie wydał dzieło w dwóch tomach, pod tytułem: K o ś­
c ió ł  S w ię to -M ic h a ls k ijw  W iln ie ,  o b r a z  h i s t o r y c z ­
n y  s p i e r w s z e j  p o ł o w y  XVII w i e k u ,  w Dodatku do 
kuryera Litewskiego, czytamy następne o niem oznajmienie.

—  „Dzieje miasta W ilna, równie znakomitego starożyt­
n o śc ią , jak zmienną koleją losów, bogate w rozmaitych

*) Ecliange.
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„epokach przedstawiają osnowy do romansów historycz- 
«nych. JP. Józef Kraszewski, obrawszy jedną z nich, w no- 
„wo wydaney powieści Kościot Swigio-Michalski, wysta- 
„wia zatargi Kalwinów z Katolikami w wieku XVII, a 
„rzecz sama z siebie zaymująca, lekko i szczęśliwie opo- 
„wiedziana, fizyonomija ówcześna Wilna i rozlicznych klass 
„jego mieszkańców, wiernie uchowana, są rękoymią przy- 
„jemności z nauką połączoney, jaką czytelnicy w tey po- 
«wieści znaydą.»

Cena rubel 1 kop. 50  srebrem.
—  P. Krzeczkowski ponawia ogłoszenie na prenumeratę 

wydawanego przezeń również w W ilnie Noworocznika 
dla p ic i pięknej, dodając że materyały są już w goto­
wości, lecz że wydanie znacznego potrzebuje nakładu, 
przeto, im się prędzej zbierze prenumerata, tym prędzej 
wyjdzie Noworocznik. (Lubo nalezemy do p łc i niepięknej 
obchodzi nas wszakże powodzenie tej siążki i podzielamy 
w tym względzie słuszną troskliwość o wczesne jej wy­
danie. Publiczność sama sobie przypisze winę, jeżeli N o­
worocznik daleko w tyle za Nowym rokiem się zostanie 
i utraci całą właściwość swego modnego tytułu.)

Z a g r a n i c z n e .

W idok Gilanu ( W y j ą t e k  z l i s t u  P. A l e x a n d r a  
C h o d ź j d ,  p i s a n e g o  w r o k u  z e s z ł y m ~ s  P e r s y i ) j  

Przyjechałem tu na zachodnio-południowy brzeg Kas- 
piku. Po drodze zdarzało się zajść do niejednego domu 
pięknego wejrzenia; przeszedłszy czysty, zasadzony poma- 
rańczowemi drzewami, dziedziniec,wstępujesz do izby; wszyst­
ko porządnie, ocbędożnie, nawet s pewnym przepychem, 
gdyż kobiercami wysłane podłogi, na ścianach porozwie­
szane kosze, kołowrot, przęśnica, we framugach pod sa­
mym sufitem całe rzędy butelek i sztofów rozmaitego 
kształtu, na kominku zdaje się tylko co zgasły węgle, bo 
jeszcze biały pokrywa je popiół. Szukasz oczyma gospodarza, 
przechodzisz w izbę z izby, wołasz i wszystko głucho: ani 
psa ani kury na dziedzińcu coby dały znak życia; bieżysz 
do sąsiedniego domu i takaż cichość; w całej wsi to sa­
mo. Wszystko, co tu niedawno żyło i może było szczęś­
liwe, pogrzebłszy połowę krewnych, uciekło w góry, lasy, 
i tam, lub nawet na drodze do nich, wymarło. Oto widok, 
jaki mi kilkanaście wiosek gdańskich przedstawiły; gdzie 
niegdzie znajdziesz chodzącego trupa, o żółtej, wyschłej 
twarzy, którego zdaje się na to czuma nie zabiła, aby zos 
lały usta opowiadać jej klęski. „Spójrz na te stare wysch­
łe ręce, (mówił mi sędziwy wojt wsi Masuli, gdzie z 2 ,5 0 0  
mieszkańców, zostało tylko 17) one pogrzebły żonę z szes- 
naściorgiem dzieci i wnucząt. Dla czego Bóg mnie nie- 
wziął, jemu wiadomo, połowa mieszkańców tej wsi była 
mi krewną, dziś ja bez krewnych. W ypłakałem oczy mo­
je, będziesz w Reszcie, zobaczysz go jaki wielki, jaki dziś 
pusty, dawniej tam na ulicach i J jązarach-było  ludzi gęs­
to, jak zębów grzebienia) dziś zamrużywszy oczy pędź 
twego konia z ulicy w ulicę, pędź szybko i śmiało, ni­
kogo niezdepcesz.') Patetyczny ten opis starca, niestety 
bardzo prawdziwy. W  pięknym, najochędóżniejszym podo­
bno ze wszystkich miast perskich, Reszcie, z europejskie- 
mi dachami, z brukowanemi ulicami, liczącym przeszło 
4 0 ,0 0 0  mieszkańców, pusto; bazary nieludne i większa 
część domów stoi otworem, bez właścicieli i dziedziców. 
Dzięki Bogu, jest nadzieja, że tu na przyszły rok czuma 
niezawita. Sroga warta naszej północnej zimy wyniszczy

jej ślady; wczora tak wielki śnieg wypadł, że namierzy­
łem dwra łokcie. Pomarańczowy gaik który mam na moim 
dziedzińcu ucierpiał: większa połowa tych szlachetnych], 
zawsze zielonych drzew, schylona aż do ziemi, leży pod 
śniegiem. Cały dzień spędziłem podejmując je , podpiera­
jąc, w iążąc, takie piękne! drogobym okupił każdą ich ra­
nę. Mieszkańcy tutejsi kochają się w tych drzewach, każ­
dy ma ich mniej lub więcej ;na swoim dziedzińcu i w 
ogrodzie. Owoce najczęściej kwaśne, wyborne z herbata, 
są i słodkie, ale te niewyrownywają portugalskim. W iele 
z drzew tych stoi całą jesień i zimę z owocami swojemi, 
które, co dziwna, s przyjściem wiosny zmieniają sw'ą żół­
tą  barwę w zieloną i znowu s przybyciem jesieni żół- 
knieją, jakby szydziły s człowieka, który odmłodnieć ani 
po młodzieńczemu ożyć niemoże. Cytryny cedrowe (bad- 
reng) są tu wielkości naszych melonów, gdy jeszcze owoc 
w zawięzi, kładą go nieraz do kryształowych karafek i 
zawieszają tak, aby ciężar szkła nieprzeszkadzał wzrostowi 
owocu. Ochroniona tym  sposobem od gradu, deszczu i 
owadów cytryna, z jesienią wypełnia całe swoje przezro­
czyste więzienie i dojrzewa; w ówczas to urzynają gałąź, 
a owoc zostaje w butelce dla ozdoby, a częściej jeszcze 
dla zagrzania pobożnej ochoty prawowiernego muzułmana, 
gdyż nalany tam spirytus niebawem zmienia się w miłego 
smaku i zapachu likwor; pojmany na uczynku mahometa­
nin, ma gotową exkuzę, że pije wodę cytrynową Gilan
znaczy po persko, „to nie błoto»; nazwany tak bardzo spra­
wiedliwie. Góry przebiegające w różnycb kierunkach Per- 
syję, kończą się uagle o kilka, rzadko o kilkanaście, mil 
niemieckich od morza; płaszczyzna zarosła gęstym lasem 
bukszpanów, morw, palm oliwnych, olszy, dębów, więzów 
i tylą innych drzew, które tylko po persku nazywać umiem; 
pokryta trzęsawiskami rodzącemi obficie ryż, katmiącemi 
bogate, stanowiące jedyne źrcdło krajowego dostatku, 
plantacyje jedwabne; płaszczyzna ta, czyli właściwiej mó­
wiąc kaspijskie pomorze, stanowi prowincyje Maranderań- 
ską, Gilańską i część nadbrzeżnych posiadłości rossyjskich, 
zajętych w skutek ostatniego traktatu. Rozdział ten się­
ga nowszych czasów, dawniej całą tę ziemię zwano po­
morzeni (darul-merz). —  Dodam tylko, że choć się w 
drodze wiele ucierpiało od śniegu i błota i wiatru i desz­
czów, lubię Gilan. Może dla tego, że wsi jego ze słomia- 
nenń dachami, s krzyżuj ącemi się na nich krokwiami i dym 
wijący się z ich kominów, przypomniał mi bardzo ro­
dzime strony. Może dla tego że w całym Aderbidżanie 
nie widziałem ani jednego europejskiego dachu, ani jednego 
dzikiego drzewa; wszystko sadzone, pielęgnowane w ogro­
dach. A tu  zaledwiem się spuścił z olbrzymiej, stromej 
jak ściana, massulskiej góry, nowy świat się otworzył. 
Ostąpiły nas również dzikie, fantastyczne góry, ale nie 
straszącej nagości jak dotąd, lecz pokryte lasem, obrosłe 
szauQ»nej siwizny mchami. Po pniach i połamanych ka­
mieniach, stromo, zuchwale, torują sobie drogę potoki 
karmione topniej ącemi przez całą wiosnę i lato śniegami, 
co tak poetycznie się bielą między niebem a ziemią. Dzi­
ki bukszpan tworzy śliczne sklepienia i chłodniki, gdzie 
nieszczęściem tylko bażanty i tygrysy mieszkają. A cóż 
wijące się po skałach bluszcze, co dzikie wino, przeska­
kujące z drzewa na drzewo, zielonym żywym mostem, 
co fijałki, rwane tam moją ręką 28  Stycznia! —

—  W  Munich otrzymano ostatniemi czasy wiadomość 
o podróży rossyjskiego jenerała luabi Ostennann-Tołstoj

*>



i jego towarzyszy Professora Falmereier i Doktora Linter. 
Opuściwszy 10 Lipca z. r. Kair przybyli oni szczę­
śliwie 25  tegoż m. do Jafty, w Palestynie, i zabawiwszy 
dwa dni u Konsula rossyjskiego, puścili się w drogę ku 
Jerozolimie, gdzie stanęli 28. T u  spotkała ich deputacya 
jednego greckiego klasztoru; dano im najlepsze mieszkania 
i pokazano wszystkie osobliwości miasta i okolic. 31^0 
tegoż ni. byli w Betlileem; 2  Sierpnia wyjechali pod es­
kortą Beduinów i Turków do Jericho, stamtąd na Jordan 
ku Martwemu morzu, i przez klasztor Sw. Sabby wró­
cili do Jeruzalem, dla udania się przez Sichem, Samaryą 
i dolinę Esdralońską, do Nazareth. Droga do tego miej­
sca tak jest kamienista i trudna, iż jechali dni cztery. W  
drodze gościnnie byli przyjmowani od zwierzchników gór­
nych plemion. Po Nazareth zwiedzili Akkę, Klasztor kar- 
melitański i gorę Tabor, s której przyglądali się jezioru 
Gennisarelh i miasteczku Tiberiadzie. Przez Galileę przy­
byli do stóp Libanu, wodą puścili się s Sydonu do Le- 
rituzi, a stamtąd lądem, mimo rozwalili Seleukii, środkiem 
czarujących gajów mirtowych, granatowych, daktylowych 
i wawrzynowych, do Antyocbii, gdzie bawili do 10 W rześ­
nia; widzieli tam wielu znajomych oficerów i lekarzy, i 
zebrali godne uwagi szczegóły o bitwie, która niedawno 
miała miejsce pod Goms. Z Antyocbii skierowali się ku 
Aleppo, i we trzy dni w ni cm stanęli. 1 Października mieli 
opuścić spustoszone trzęsieniem ziemi, czumą i cholerą 
Aleppo, i jechać do Damaszku, zwiedzić rozwalmy Pal­
miry, starożytną świątynię Balbeku i lasy cedrowe w środ­
ku Libanu; pod Lerituzi znowu spuścić się ku wybrze­
żom morza śródziemnego, ażeby potem  wprost, lub przez 
Alexandryą, popłynąć do Grecyi, z zamiarem przedsta­
wienia się w Nauplii Królowi Ottonowi. (P. P.)

—  Jenerał Chasse ma stawać przed sądem wojsko­
wym swego kraju dla usprawiedliwienia poddania cvta- 
delli antwerpskiej. Jest to formalność, której wymagają 
prawa, chociaż częstokroć, jak i w niniejszym razie, wyrok 
nie może być wątpliwym. W  Anglii każdy kapitan okrę­
tu  rozbitego na morzu lub wziętego przez nieprzyjaciół, 
powinien również uniewinnić się przed sądem.

—  10 b. m. w Altonie były Dyrektor tamecznego 
Gimnazyum Jakób Struwe, obchodził 50-letnią rocznicę 
pożycia swojego w małżeńskim stanie. W ysłużony dy- 
rektor Gymnazyum Królewskiego P. Karol Struwe i sław­
ny professor astronomii w Dorpackim uniwersytecie P. 
W ilhelm Struwe, obaj są jego synami.

—  Listy z Neapolu zapełnione są szczegółami o no- 
wem wybuchnieniu Wezuwiusza. W edług najdokładniej­
szych postrzeżeń, góra wstrzęsła się poraź pierwszy 
15 z. Grudnia w nocy i w środku wielkiego krateru 
utworzyło się trzy nowych, tudzież kilka innych wielkich 
rospadlin od 30  do 3 0  stóp szerokości. Prócz jednego 
strumienia lawy, który puścił się z lewej stromy ku domowi 
pustelnika i rozdzielił na 2  gałęzie, 2 0 go w nocy s pra­
wej strony wulkanu ukazał się nowy, który rozdzieliwszy 
się również na dwa ramiona płynie ku Portici, tak, iż 
teraz z obustron góra ogarniona jest ogniem, i, mając 
jedynie plamę nieoświeconą wewnątrz krateru, przedsta­
wia dziwnie piękny i okropny widok. Prócz czterech 
strumieni lawy, małe kratery ciskają do nadzwyczajnej wy­
sokości popioł i kamienie, a połączony s tern łoskot sły­

szeć się daje w samym Neapolu i podobny jest do od­
ległej kanonady'.

Wiadomo iż ośtatniemi czasy Etna moenemi wy- 
buchnieniami poczyniła wielkie szkody w Sycylii. Potwier­
dza się w tym  razie zdanie uczonych, którzy mniemają że 
dwa te wulkany mają s sobą podziemną komunikacyą: 
gdyż właśnie w tej chwili zaczęły się wybuchnienia W e- * 
zuwiusza, kiedy Etna ucichła.

—  Paganini mianowany został Baronem i Komandorem ’ 
Westfalskim; godność ta ma być nawet dziedziczną w je­
go rodzinie.

—  W krótce wyjść ma z druku korrespondenćyja 
Goethego z Zelterem. Dzieło to, złożone s pism dwóch 
tak znakomitych ludzi, wydanem będzie na korzyść ich 
spadkobierców.

—  W  Wejmarze otworzono niedawno składkę na pom­
nik xięciu Bernardowi-Wielkiemu, który tak walecznie 
stawał niegdyś w obronie wyznania protestanckiego.

—  P. Yiennet wyda wkrótce romans historyczny, wiel­
ce już  chwalony w Paryżu z ustępów czytanych przez 
autora w niektórych domach prywatnych. Dzieło to ukaże 
się pod tytułem: W ieża  M onllherj, jest ono s czasów 
Ludwika Grubego, zwanego też le Batailleur; występują 
w nim na scenę Heloiza z Abelardem, i znajdują się roz­
maite sceny obyczajów ówczesnych i życia dworskiego 
w stolicy'.

—  Ze statystycznej tablicy sił wojennych Europejskich » 
P. Balbi pokazuje się iż w całej Europie było ogółem woj­
ska: w 1826 r. 2 ,3 5 1 ,1 2 2 , zaś w 1851 —  2 ,9 7 7 ,9 5 8 . 
Przybyło zatem 626 ,856 .

Podatki w A nglii. W yrachowano że w Anglii podatek 
od piw a, który tam jest zwyczajnym napojem ludu, prze­
chodzi massę dochodu rocznego Bawaryi; podatek od her­
baty równa się ogółowi dochodów skarbowych Królestwa 
Neapolitańskiego, podatek od cukru wynosi więcej niż 
cały zbiór podatków w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
północnej; podatek od mydła więcej niż cały dochod pań- 
stw'a kościelnego; podatek od okien tyle co cały do­
chod Korony Hanowerskiej: nakonicc podatek od samych 
tylko trunków w ogóle przechodzi cały zbiór podatków 
w Cesarstwie Rossijskiem.

-j-  ; Ogół podatków angielskich, można oszacować od 80 
do 9 0  złp. od głowy, bez różnicy płci i wieku; a dodawszy 
do tego składki na ubogich, które w wielu parafijach do­
chodzą do 50  i 60  zip. od głowy, a najmniej do 2 0  
złp., — można przypuścić, że każde stworzenie ludzkie w 
Anglii, nie objęte w klassie ubogich, płaci podatku od 
100 do 150 złp. Wiemy, że wyroby fabryk angielskich 
nie są znacznie droższe niż u nas; produkta ziemskie, to 
jest, pierwszej potrzeby do życia, są droższe, utrzymanie 
się zatem w Anglii kosztuje drożej niż u nas, a zarobek 
dzienny nie wiele jest wyższy. A jednakże Anglicy p łaeą  
tak wielkie podatki i w ogólności wygodniej od nas żyją. 
Jakaż przyczyna tak wielkiej różnicy? Przemysł powszech­
ny, oszczędność czasu i umiejętność użycia sił swoich. 
Są to elementa i dla nas przystępne. Gdybyśmy połowę 
lego co Anglicy zarabiali, płacąc dziesięć razy mniejsze 
podatki, moglibyśmy używać większej od nieb pomyślności.

40 T Y G O D N I K .  P E T E R S B U R S K I .

H c’ianiaiiiL noHRo.iircrncji. C. T len iep o jp n .. 2 3 -ro  rciiBapir, 1833. U fencop’i  O. C c h ko cck itl.  

W D R U K A R N I  W O J E N N E J .


